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Prenumerata na prowincji  z oplot  

pocztową z łp.  20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 16 Czerwca 1830 roku we Środę*

Wesle.
A  n s z te r d k m  2 5 0  /.. h .  
l i e r ł i n  100  t a ł .  
Z  k r  o t .  t e r .  . . .
G d a n s k  ! 0 0  t a l .
z k r o t:  ter.- . . .
H a m b u r g , 3 0 0  lYlk. 
L ip s k  100 t a l .
L o n d y n ,  i . 1. s / . t e r .
M o sk w .a  1 0 0  r . b.
P e t e r s b u r g  d i t t ó  
P a r y ż ,  3 0 0  Kran.
W  i e d e n ,  15 0  z 1. r e ń .
W r o c ła w ,  100  t a l .

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda Warszawska dnia 15 Czerwca 1830 r.
MonetyZ a d a n o p ła c o n o

m r es
mies

m ie s
mies
m ie s
m ie s
m ie s
m ie s .
m ie s
lii i 03.
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d it t o  s t a r e .  W a ż n e  
d it t o  n a  j i a s s i r .  
d i t t o  a u s t r j a c k ie .  . 

F r y d r y f c h s l lw j r  . . . .
P r u s k i  k u r a n t  .............................

d i t t o  b i l e t y  k a s s o w e -  
A s s y g h a  R o s .  . .  ,
B i l e t y  b a n k o w e  a u s t :  z a  IO O f.Il.1  
E iu le s u n - g  S z e i n y  d it t o

Ej ż ą d a n o p ła c o n o I Papiery. I  ż ą d a n o p la c o n

g - — I ~ I L iB fy  z a s t a w n e ,  (* ) !  97 ' 20 [_
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i  — --- — ;— D o w .- k- c e n t r .  l ik w i d a c y j n e j . — — _
s  — --- — — d it t o  d i t t o  z a  ż o łd .  . . 3G _ • 35 __

I  — ---- — — d it t o  d i t t o  z a  i n n e .  . • — ■ __ ___

1 ~ ~ •--- —■ — Z a p i s y  d r o g o w e .  . . . . r — ___ __ __
i  — --- — — O b lig a c .  r o s .  6 o d  1 0 0  w a s s y g . 1 — _ '_
1179 10 17S 20 d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e .  . _, _1 _ _

•M — — — — d i t t o ' 5 o d  1 00  w  s r  b r z e .  . — _ _ __
1 — — — — d it t o  5 o d  1 0 0  w  H a n ib . C e r t _ __ _ _

d i t t o  d i t t o  w  R o z .  A n g l .  ] —  ’ — —
(*)  N ie  licząc  w to w a rto śc i w ynoszącej k uponu  Z l. 1 g r. 275

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLE STW O POLSKIE.

O bwieszczenia .  —  Na skutek wyroku trybunału cywi l ­
nego I instancji wdztwa Mazowieckiego na dniu 24 marca 
r. b. 1 zapadłego , przychylnie  do żądania Augusty z Wer­
nerów po niegdy Bogusławie  Wilhelm pozosta&j wdowy 
oraz JW. Piotra Pawła Brzozowskiego , prezesa trybunału;  
pierwszej jako matki i głównej opiekunki  , drugiego jako 
przydanego opiekuna nieletniej Emijji Wilhelm po nie-  
gdy  Bogus ławie  Wilhelm pozostałej córk i ,  uchwałą rady 
familijnej na dniu 20 marca r. b. w sądz i e 'po ko ju ‘plu i 
miasta Warszawy wydziału Ib nastąpioną w myśl  arb 435  
Ko. cyw. poi .  zatwierdzającego,  i w skutek tego sprzedaż 
dóbr Milanówek w’ pcie Błońskim wdztwie Mazowieckiem  
położonych,  prawem własności  do sukcessorów po niegdy  
Bogusławie  Wilhelm pozostałych,  a mianowicie do Karo­
l iny z Wilhelmów Schl i t z , Adolfa Schu lz  radcy budowni­
czego przy K.ommissji rząd. 'przy _ch. i skarbu ma łż on k i ,  
oraz do nicletniej Emiiji  W'iihclm należących dozwalającego.

e Podpisany patron wystawiając dobra rzeczone na sprze­
daż publiczną,  zr.wiadarpia niniejszym chęć kupna imiją- 
cycb, iz po odbyciu pierwszej publikacji zbioru objaśmen 
1 warunków przedaży w dniu 20 kwietnia r. b., oraz po 
odbyciu przygotowawczego przysądzenia pod dniem 7 cze r ­
wca r .b . ,  termin do stanowczego przysądzenia pomienio-  
nych dóbr przez W. Modzelewskiego assessors delegowa-  
nego,  posiedzenia swe w oflicynie pałacu Krasińskich prysy 
ulicy D ług ie j  Nro 549 w wydziale 3 Trybunału cywilnego  
odbywającego,  na dzień 22 czerwca r. b. o godzinie 4tej

po południu oznaczony został. Licytacja tych dóbr zaczy­
nać się  ̂ będzie  od summy złp.  100 ,000 .  Warunki zań 
Spizedazy w każdym czasie u W. Koperskiego pisarza trybu- 
nałif wwydzialed,  jak również u podpisanego patrona prze­
ciąż tę popierającego w Warszawie przy ulicy Leszno Nro  
(559 mieszkającego,  przejrzeć można. —  W Warszawie d. 
15 czerwca 1830 roku-— J. S zw a rca  ,  patron T.  C. W. M.

* O głoszen ie  s p a d k o w e .  —  Po Macieju Walewskim w 
dniu 25 Września 1825 r. zmarłym , otworzonem jest po­
stępowanie spadkowe , o którem donosząc podpisany re ­
jent , zawiadomia,  iż do przeniesienia na rzecz jego suk­
cessorów własności  summy 15,450 zł .  na dobrach Woli  
Wydrzyny w pcie Radomsk im,  obwodzie Piotrkowskim  
wdztwie Kaliskiem położonych,  w dziale IV pod Nr,  7,  
na dobrach Lhabiel ice z przylogłościami w tymże samym 
powiecie leżących,  w dziale IV pod Nr.  4 ,  i na dobrach 
Stróża z przylcgłosciami także w pcie Badomskim sytu­
owanych w dziale I \  pod Nr 18 ,  dla spadkodawcy hypo-  
tecznie zabezpieczonej ; termin roczny na dzień 3 czer­
wca 1S3 1 r. w kancełlarji ziemiańskiej wdztwa tutejszego  
wyznaczony został.  —  Kalisz dnia 2 czerwca 1830 r. 
Rejent kancełlarji ziemiańskiej wdztwa Kal i sk i ego ,  Fran­
ciszek N o w o s ie lsk i .

Do sklepu ubogich w domu Towarzystwa dobroczyn­
ności złożono do wyprzedania następujące wina: Reńskie * 
r. 1822 Rydeshe imer ,  Markiebruner,  Hochheiitier but fl. 
5; z r. l 8 2 o  MarkiebrunerIIochheimerbut . f i .  4,  Liebfrau- 
milch po fl. 3 gr. 15,  reńskie czerwone Asmanhauser but. po
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fl. 4 ,  MeiniscTier Ausbruch  czerwone- Buł.  po fl. 4 ,  st .  Ju l ien  
bu t . po  fl .S'gr.1'0,He rmi t age  b i a ł e  w bu tełkacli  z miejsca s p r o ­
wadzone, .  p ie rwszy  ga tunek  bu t .  po-fl.  S3 , d rug i  ga tunek  
fi, n .  W ina  węgierskie  s t o łowe dobre  b u t .  fl. 3 g r .  I'D , 
ma ś l acz  wy trawiony  7, r .  1823 bu t .  fl. 5,  s t a re  węg i er sk i e  
bu t .  fl. 10. Wszys tk i e  powyżej  wyrzeczone  wina ,  oz n a ­
czone  są p i eczą tką  E.  L.

—  D oniesienie. Gdy naznaczona na dzień  27 maja b.  r .  
l icytacja  spr zedaży  pap ie rn i  należących do wolnego p a ń ­
stwa hrabiów Rei chenbach  - Goszyckich  , a w Za le ss in  i 
I ł uruchowie  w wie ik i em się.ztwie Poznański e in  p o ł oż o ­
nych ,  1 mili od Sży ldbe rga ,  2  mi le  od K e m p na  od leg łych ;  
pomyś lnego  nie odn io s ł a  sku t ku :  chcąc prze to lakowy o- 
s iagnąć,  naznacza  s r ę  w t ym  celu powtórny  t e r m i n  na dzień 
26  s ierpnia  b.  r. p r zed  p o łu d n i e m  o godz in i e  9,  w niżej  
po dp i s an ym  u rzędz ie  ekonomicznym ; na k lócylo t ermin  
chęć  k u p n a  ma jących z teui  nadm ie n i e n i em zap r a s zam y , iż 
w  razie s tosowniejszej  i odpowiednie j  offer ty , przybi cie  
s t anowc 7.e n a s t ą p i . —  W Goszycach d. 3 czerwca i S 3 6 r . —• 
U rzą d  ekonom,  wolnego-pańs twa h r.  Re i oh e n b s c h. Grifśe A ścr.

(T o z  samo. po n iem iecku ) . Da in dem am 2" Mai 
d .  J .  zum V er k au f  d e r  unse r em f reyen  S tandes  - h e r m  
H e r r n  Grafen  von Re ichenbach -Goschut z ,  und  su Zalesse 
uftd Doruchowe  im l l e r ze  g lhum Posen  ge. legenen Papic r -  
f abr i ken  , wclcho 1£ Mei le von Schi l dberg  und 2 Mci len 
v on  K e m p e n  en t l c rn t  s ind ; ke iu  annehm.lich.es; Gebo t  ab- 
g eg ebe n  worden  1st; so w i rd  Behufs  Abgabe eines bessern  
und  annch tn l ichern  Gebots  ein nochma l ige r  B i e lhungs tc r -  
m i n  au f  den 26  Augus t  am  Yoruii t tage um 9 U.hr in dem 
u n t e r z e i ch ne t c n  K a m m e r a l - Amte hieinit  festgesetzt ,  wozu 
wi r  Kauflusl ige mit  de in  B e m e rk e n  e in laden  , dass  nach 
Angabe  eines annehml ichern  und  be s se r en  Gebots  d e r  so- 
for t ige Zuschlag er folgen  w i rd .  —  Goschu t z  den 2 Jun t  
1830.  — Das Rei chs-g raL  v.  Rei chenbach frei  - S t a  tides 
h e r f l  K am me ra l - Am t .  — - G ru sch ke .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u -.

(  D a ls zy  C i ą g )

( W ydzia ł wewnętrzny i)
R zeki.. Robo ty  około  spł awności  i czyszczenia r z e k ,  

wy kon y  wa.no w po rządk u  dawniej: p r z y j ę t y m ,  i  w zas toso­
waniu  sie do ś rodków ograni czonych,  j ak i e  kommiss j a  r z ą ­
d ow a  sp r aw  wewnę t r znych  i pol icj i ,  na ten cel  w fu n d u ­
szu  187,000-coroczni e ze sk a r b u  publ i cznego wydz i e lonym,  
znajdowała. .  S umm a  ta j e s t  zbyt  s z c z u p ł ą , ażeby po o p ł a ­
ceniu  kosztów admini s t rac j i  znakomi t e  wypadki  lub  sta- 
n-owcze u lepszenia  wykazać b y ło  można.  Wszakże  p rzy  
pp.mocy właśc i cie l i ,  i gmin  i nt ercssowanycb,  o i le roboty 
tego rodza j®obok  spł awności  r z e k i  obronę  b r zegów,  i p r z y ­
l eg łych  g run tów  mi a ły  na celu,  u skut eczn iono w ciągu, lat 
18 21  do I82& dz i a ł an i a  nas t ępujące .  P r z y  Wiś le  ubez.  
p ieczono b rzeg  pod W ło c ł a w k ie m  p rz ez  ubicie t r zech  tam,- 
p o d  P i eczyskami ,  po łączeni em kę p y  z lądem.;  u sku t eczn io ­
no  w tym względzie n i e k t ó r e  r oboty pod  Modl inem,  -Eo- 
m n ą  , Łomia nk ami ,  ubito 2 tamy; pod  Bie l anami ,  pod Po ­
toki em:  i Ze ro n i e m,  po łączono kępy  z lądem;; od miasta. G ó ­
r y  k u  Warszawie  ubezpieczouo b r z eg  pod  C ze rn i a k o w em , 
Łłtam.owauo: Wieianotvkg i p r z ez  różne  t am że  robo ty  u p o ­

r ządkowano  b i eg  tej części  r zeki .  W a ł y  na j e dn ę  s t opę  
nad stan najwyższy wody ukończono pod Moczydłowetn , 
W ó l k ą ,  B rze śc i ami ,  K aw en cz y n em , ubezp ieczouo b rzeg i  
pod Mni szewem,  Maciejowicami,  w nizinie  Kozi enni ck i e j  , 
gdzie sypani e wałów posuni ęto do Wilczkowie i pod B o r ­
k a m i ;  naprawiono dawne  lamy pod S t ę życ ą ,  Regowcm , 
posuni ęto robo ty  pod G o łęb i em  i Pu ławami ,  p rzeds i ęwz ię ­
to ubezp ieczen ie  pod J anowicami  , Winianami ,  S an d o m i e ­
r zem,  P rz ew ło k ą  i Swiniararni  , Ossa ł ą  , T u r s k i e m ,  Win ­
n i cą ,  G aca mi ;  ubezpi eczono brzegi  wsi Zab icu  i R a t a j e ,  
uzupe łn iono  roboty pod Oblckonici r i ,  n aprawiono wały w 
nizinie nowego  miasta Korczyna  do Po łańca .  Nadto u k o ń ­
czono sytuacj i  oraz niwelacji  p l any  całego biegu rzeki  W i ­
s ły  w p r z ec i ągu  72 mil od g r an i cy  Prus do grani cy  wol­
nego miasta. Krakowa.  Ta k i e ż  ubezpieczenia  b r zegów,  n a ­
s t ąpi ł y na Narwi powyżej  mostu Modl iński ego,  pod  Zagro-  
bami i O s t r o ł ę k ą  oraz na Bugu pod S o b i bo r em  w w o j e ­
wództwie P o d l a s k i e m . —  Na robo ty  powyżej  wykazane wy­
dano w ciągu lat 1821 -28 ogó ł em z ł p .  295 ,295  gr .  24  ,
oprócz  pomocy w ińa te r j a ł ach  i robociznie p r zez  właściciel i  
n adb rzeżnych  dost arczone j .  —  Sp łnwność  rzeki  Pi l icy po 
wydobyciu  zawałów," p r z ek opa n i u ,  tudzież tamami  z faszyn 
ubi t emi ,  dla ścieśnienia koryt a,  i j ego pog ł ęb i e n i a ,  tak d a ­
lece ulepszono,  że  nie lylko spł aw  na niej drzewa i i nnych  
inaterjałóiW budowlanych  od P rzedbo rza  do Warszawy o d ­
bywa s i ę ,  lecz niwidzialne dawnie j  statki  ze  zbożem,  wó­
d ką  i t. p.  p r zedmio t ami  z okolic Koniecpola do W i s ł y  
dość wcześnie  i  wygodnie  schodzą.  Na robo ty  te p rócz  po­
mocy roboczej  z gmin  nad Pil icą po łożonych ,  dostarczo­
nej ,  użyto  funduszu gotowego z łp .  101,251 gr .  19; r ównież  
i tej r z ek i  p lany są zdję t e .  —  Na r z ec e  Warc i e ,  g łó w nem  
7. a t r udn i en i e m w ciągu lat u p ł y n i o n y ch ,  by ło  oprócz  czy­
szczenia i r egulowania  kory t a ,  wykopan i e  nowego ł o ży sk a  
poniżej  U n ie jo w a ,  gdzie W a r t a ,  w p rzec i ągu  j ed n e j  mili 
p r ze sz ło  na tys iączne dzieląc się s t r u m i e n i e ,  zupe łn i e  dla 
sp ł awu  n iesposobną b y ł a ;  kan a ł  t en  ś r odk i em niz iny  j i  
b ł ot ,  w k tó rych  r zeka  wody swe rozl ewała,  ki lkóletniej .  i 
t r ud ne j  wy m ag a ł  p r acy ,  koszta onegoż wraz z za tamowa­
n iem,  k tó r e  c a ł ą  massę wody do nowego ko ry t a  zwracają,  
tudzi eż  z usta leni em brzegów i r obo t a mi  około  czyszcze ­
ni r z ek i ,  su m m ę  ogólną z łp .  132,959  w ciągu lat r z eczo ­
nych wynos i ł y .  —• N a  Nidzie  , w latach dawn ie j s zych  do 
sp ł awu  o tw orzone j ,  pokończono roboty oko ło  ustalenia  i: 
zwężenia  ko ry t a  p rzeds i ęwz ię t e  , z użyciem w ciągu lat
1821-28  su m m y z ł p .  80 ,430  g r .  2.  —  Rze ka  R ado mk a  , 
która  w swym 9 mil  p r z e s z ło  czyn iącym b i egu ,  p r z e r zyn a  
lasy dotąd n i e ty k a ln e  pr awie ,  z p r zy czy ny  t r udne j  i o d ­
l egł ej  wywózk i ,  we względzi e u ła twien ia  lej p r z e s z k o d y  
za sługiwała  na uwagę  r z ą d u ;  p r zeds ięwzię t e  w t y m  ce lu  
po zdjęciu po tr zebnych  planów,  oczyszczeni e i z regu lowa-  
nio ko ry ta ,  p r z ekopan i e ,  dop rawadzono  w ciągu lat  1821-28  
o 3^  mi l i ,  w górę  do ujścia R ido u i k i  pod Ry czy wo łe m ; 
sku t k i e m czego już oko ło  30,000  s z tuk dr zewa roczn ie  do 
W is ły  dogodn ie  spuszczanych  b y w a ,  a obok t ego o ko ło  
80 w łó k  bagien osuszono .  Na roboty te,  p r zy  pomocy  
j a ką  w roboc i zn ie  dos t arczaj ą gminy  n ad b rze żn e ,  wy dano  
7, fundussu na sp ł awność  i czyszczen ie  r z ek  z łp .  24,4'3'5 
gr .  27.  —  Na r zece  Bugu , gdy w rok u  1828 p rzy  nad­
zwyczaj n i sk im  s t anie  wody znaczna ba rdzo  l iczba s t a t ków 
ładownych ,  z a t r zy ma ną  zos t ała ,  p r zeds ięwzię to ś rodki  t e m -  
czasowie zaradcze, ,  k t ó r yc h  kosz t  wyn iós ł  14 , 840  z łp .  2źe-
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b y  7,a.ś zapobiedz n a d a l  niedogodności  tej ,  l udz i e”, i nnym 
t rudnośc iom j akim podlega sp ł aw  na Bugu , dla przyłap 
g-lych p rowinc j i  cesarstwa również  w a ż n y ,  po rozumiano  
się z; władzami  cesarstwa w zamiarze  u łożeni a wspólnie 
wykazu robót  w tym celu wykonać  się powinnych , a po ­
t r z e bn e  do tego plany i niwelacje uskutecznić  polecono.

S c e n a  n a ro d o w a -  —  Po  usuni ęc iu się dotychczasowe­
go p rzeds ieb/ er ey , właściciela zbioru x i ążc k ,  muzykal jów,  
i garderoby t e a t r a ln e j ,  od da l sze j  an t  rep  ryzy t e a t ru ,  za­
grożona była- up ad k i em  scena narodowa.  To dało powód 
rzędowi d,o. nabycia powyższych ruchomośc i ,  w celu dal- 
szego utrzyniamiia sec.ny nieodzownie  po t r zebnych  , z u ż y ­
c iem na to p r z ez . l a t  sześć funduszu  50 ,000  z ip .  coroczni e,  
na, wsipiw-cie scemy narodowej  ze skarbu  wydzielanego. .  Ś r o ­
dek  ten, z ab oz piec za j ąc n i ep rz e rw any  c iąg  widowisk,  u ł a ­
twi ł  zar*zem. dalsze te jże  sceny u t r zyman ie  pod k i e r u n ­
kiem- dy rek to rów  p rzez  r ząd  mianowanych , bez nowego 
wspał-ciai, przy,  dozwolen iu  tylko użycia be z p ł a tn i e  naby ­
tych, ruchom oś,ci. t ea t ra lnych.  —  Ins ty tu t  muzyk i  i d ek l a ­
macji  o t r zy ma ł  w tym ciągu wykazane  doświadczeniem u le ­
pszenia- w organizacj i  wewnęt rznej ,  i w dozorze  elewów. 
Kndowla t emu ż  instytutowi oddana, ,  znacznym na k ł a d e m  z 
właściwych fu.n.diuszów wyrestauro-waną została. ,

( D a ls z y  c ią g  n a s tą p i) .

A N G L I A .  -—  Z rz e c ze n ie  sig x ie c ia  L e o p o ld a . — Londyn 
2 1 maja.  Podpisany po ś ci s łe j  rozwadze nie jest  w s t a ­
n i e  odstąpić od zdania ,  jakie w nocie swojej z dnia 15 b. 
m .  udzie l i ł  p e łn om ocn iko m.  Nie może się zgodzić  na to, 
i zby  odpowiedz p r e zyd en t a  Grecj i  do r ezyden tów,  miała 
zawierać z u p e ł n e  p r zys tąp i eni e  do p ro t o k o łu .  Pod ług  
zdania  jego,  oświadcza ona,  iż z p r z y m u s u  poddano  się wo­
li mocars tw sp r zym ie r zo nyc h  , i żc nawet  wymuszone j  tej 
u leg ło śc i  t owarzyszą  bardzo  ważne zas t rzeżen i a  P r e z y ­
den t  oświadcza r ezyden tom wyraźni e ,  iż rząd tymczasowy 
p o d łu g  post anowień rady w Argos ,  nie j es t  upoważniony  
udzielać zezwolenia  na rodu  G re c k i eg o ;  że wiadomo jes t  
( obecnym naowczas) r ezyden tom,  iż p od ł ug  osnowy p r z y ­
toczonych postanowień,  żadne u k ł a dy  p r zez  r ząd  t ymcza­
sowy z mocars twami sp r zy mie rz oo em i  z a w a r t e ,  nie mogą 
obowiązywać na rodu  G r e c k i e g o ,  dopóki  nie będą  po tw ie r ­
dzone  p rzez  r ep r e ze n t a n tó w ,  i że nawet ,  gdyby zwołano 
r e p r eze n t a n t ów ,  ci p rzez  p r zy j ęc i e  propozycj i  mocarstw 
sp r zy mie rz on ych ,  dzia ł al i by  wbrew ins t rukcj i  swych kon -  
slytuenlo.-v. Ostatnia część noty p rezyden ta ,  si lniej jeszcze 
wsp ie r a  widoki nasuwające  się podp is anemu  względem wspo- 
i ntuonej  okol iczności ;  p r ez y de n t  powiada bowiem iż rząd 
Względem, ca ł ego  urządzeni a lej spr awy  zast rzega sobie p r a ­
wo,  xięcHi wraz z k op i ą  noty przeds tawić  uwag i ,  których 
p rzemil czeć  nie może ,  bez nadwerężen ia  obowiązków jakie 
ma, w.zględ.em Grecj i  i xiecia.  —  Podpisany uważa z,i stó- 
s.ow.ne usunąć  to n i epo r ozu mien i e ,  j ak i eb y  mogło  za cho ­
dzie. z powodu wyrazów p rezyden t a  w piśmie jego z dnia 
6  kwietnia.  Po dp i s any  nigdy nie dawa ł  p r ezyden towi  p o ­
wodu do mniemania. ,  j a kob y  chcia ł  przyjąć rel igję g r e r k ą ,  
p od p o w ie d z i ą  r z ądu  tymczasowego ud/ . ieloną r ezyden tom,  
n>aJ,T związek uwagi i b l iż sze  szczegóły ,  k tó r e  podpisany,  
p r z e s ł a ł  p e ł no m oc n i ko m  w dn iu  15 b. ni. Są one  bardzo 
ważne ,  ponieważ objaśniają sposób myślenia  grecki ego se­
na tu  względem punk tów  p ro l ok u łu ; ,  można natychmias t

poznać, panującego w nich ducha,  d.ąŻnoćć , i ani chwili nf<* 
;mozna  się uwodzić wzg lędem i h s k u t kó w .  P re zyd en t  wy- 
; raźnie powiada,  iż senat  z ża łosnem mi lczen iem przy j ą ł  
uwiadomienie o protoko le ;  Że sonat oświadczył  mu po r o z ­
ważnej ob ra dz i e ,  iż nie j es t  upoważniony do przyjgeja a- 
ktu z dnia 3 l u t ego ,  r. choćby nawet b y ł  do tego upowa- 
/ .mony,  m e b y ł b y  móg ł  tego uczynić bez nadwerężen ia  obor 
wiązkow jakie ma względem swych spół -obywatel i  ; żc n ie  
zezwoli  nigdy na Lo, aby p rezydentowi  po ruszono  podp i­
sanie tego p ro toko łu  w imieniu narodu że s p r z y m i e r z o ­
ne mocarstwa m.ogą p rzywieść do sku tku  swoje pos t ano­
wien i a ,  przy k tórych  oni żadnego pie będą  mieć udziału;  
a gdyby wykonan ie  to zostało nakazano w prowincjach
ni" tby nie by ł  pos łuszny t akowemu rozkazowi .  __ IV in*
nych depeszach datowanych.  22 kwietnia,  później szych za­
tem od danej  r e zyden tom odpowiedzi  z dnia 1(1 kwietnia-  
do której , ,  jakoby usuwającej ich obawy odwołują  sje pół- ,  
nomocn i cy ,  p r ezyden t  powiada;  iż senat  zezwol i ł  nako-  
niec na odpowiedź  jogo daną  r ezyd en t om,  i Że się za­
t rudnia  u łożen i em adressu i -memor ja ł cm,  k tór e  pod ług  da ­
wniejszych jogo do n i e s i e ń ,  maj ą  zawierać pow ody ,  d ”a j a ­
kich wzbraniają się p rzys tąpić  do rozpo rządzeń sp r zy ­
mierzeńców.  Depesze  te,  nie tylko Że nie usuwają obawy 
wzbudzonej  dawniejszem donies ieni em,  ale  zupe łn i e  ją poi  
t.wicrdzają ; a lbowiem p rezyden t  odwołuj e  się powtórn ie  
do uwagj, mających związek z jego odpowiedzią  do r e z y ­
dentów,,, 3 wszystko to., jasno dowodzi podpisanemi , iż p r a ­
wdziwe a wyraźne zdanie Grecki ego  senatu i ludu,  mocno,  
n i eodzownie ,  sprzeciwia  się postanowieniom sp r zy m ie r zo ­
nych mocarstw.  Podp . sany  nie może pogodzić z swoim 
cha rak t e r em i swojemi  uczuc i ami ,  aby tym sposobem b y ł  
nar zucany narodowi przeciwko własnej  j ego  woli; aby w 
oczach tegoż narodu ł ą cz y ł  w sobie wspomnienia,  ścieśnio­
nych granie ,  upośledzenia  towarzyszów broni  i opuszczenia  
zagród i mieszkań ,  z k tórych  T u r c y  dotychczas tylko przez  
czasowe napady , wyp rzeć  ich mogli;  wypadków tych p o d ­
pisany juz dawno się obawiał .  W donies ieniu swojein do 
lorda kancl er za  izby s k a r b o w e j ' 7, dnia 9 lutego,  p rot es to­
wał p rzeciw u rządzeniu  Grekami  w sku t ek  uk ładów,  k tó -  
r eby  mog ły  pociągnąć za sobą rozl ew k rwi  i morde r s two  
ich braci .  C zy n i ł  zarzuty względem nowych grani c jako 
niepewnych i s ł abych pod względem wojskowym i z as t rzeg ł  
dla Greków prav\o opierania się jego wyborowi .  —  P o d ­
pisany jest  zniewolony nadmien ić ,  iż w ciągu tych umów,  
n i c  uczyniono żadnego k r oku  do zawarcia u k ł ad u ,  za k tó ­
rego pods t awę  tylko zawsze uważa ł  p ro to k ó ł ,  i na k tó ­
r ego  ważność zwróci ł  w tejże nocie uwagę xiecia W e l l i n ­
g to n a . Nie jes t  winą podpis anego,  że się ociągano z tym 
t r ak ta t em.  Nie tai ł  n igdy pe łnom ocn ikom ,  iż j a k k o l w i e k  
jest sk ł on ny  przynieść wielkie ofiary dl ,  Grecj i ,  j ed nak ­
że me powinni  się spodziewać aby się tam u d a ł ,  nie uzy ­
skawszy dla siebie r dla Grecj i  pewności ,  jaka tylko po ­
s tanowieniami .  uroczystego i potwierdzonego t r akta tu m o ­
że nydz osiągniona.  T ak że  i w memór j a le  swoim z dn ia  8 
m a r ca ,  równie wyraźnie  o świa dcz y ł ,  iż ods t ąpione  T u r ­
kom prowincjo wprzód będzie  t r z eba  zdobyć na Gr ekach ,  
dla oddania ich, i że nowy mona rcha  nie może rozpoczynać 
swych rządów pol icyjnem pos t ępowan iem dla p r z ym usz e ­
nia G reków do opuszczeni a swych mie szkań.

Gd.yby senat  Grecki  wcale nie b y ł  oświadczył  swego 
zdan i a ,  lub p r zyna jmn ie j  w sposób zostawiający nadz i e j ę ,
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i ż  z c z a s e m  b ę d z i e  me/ ,na  p o z y s k a ć  j e g o  z e z w o l e n i e ,  p o d ­
p a ś m y  choć  n i e c h - n i e ,  b y ł b y  się  m o ż e  d a ł  u ż y ć  za  na-  
r ^ ę d a i o  vvy ko n y vv\» j^ce  p os t  -mówienia  m o c a r s t w  s p r a y  m le -  
r z o u y c h ,  a b y ł b y  p r z y k ł a d a ł  w s z ys tk i ch  s t a r a ń  do  z ł a g o d z e ­
n i a  t a k o w e g o  i z a p o b i e ż e n i a  i ch s k u t k o m .  L ec z  w y r a z y  
s e n a t u  są r ó w n i e  n i e u l e g ł e  j a k  u c z u c i a  j e g o  n a t u r a l n e .  —  
P o d p i s a n y  z n a j d u j e  s i ę  w i ęc  w p r z y k r e m  p o ł o ż e n i u  z t e ­
go p o w o d u ,  że  m i a n o w a n i e  j ego  j e d n y m  i t y m ż e  s a m y m  
a k t e m  z o s t a ł o  p o ł ą c z o n e  z p o s t a n o w i e n i e m  w y m u s z e n i a  
j e g o  p r z y j ę c i a .  P i e r w s z ą  j eg o c z y n n o ś c i ą  w s t o s u n k a c h  
m o n a r c h y  m u s i a ł o b y  b y ć  p r z y m u s z e n i e  w ł a s n y c h  p o d d a ­
n y c h  za  p o m o c ą  o b c e g o  o r ę ż a  do u l e g a n i a  w o d s t ą p i e n i u  
s w y c h  z i e m  i w ł a s n o ś c i  n i e p r z y j a c i e l o w i ;  l u b  t e ż  m u s i a ł ­
b y  się z n i m i  p o ł ą c z y ć  w ce l u o pa rc i a  się  w y k o n a n i u  j e -  
d u e j  częśc i  t e g o  t r a k t a t u ^  k t ó r y m  z o s t a ł  w y n i e s i o n y  n a t r o n  
G r e c j i .

N i e z a w o d n ą  j es t  r z e c z ą ,  iż  z p o t r z e b y  m u s i a ł b y  się 
c h w y c i ć  j e d n e j  l u b  d r u g i e j  a l t e r n a t y w y ,  g d y ż  k r a j  l eż ąc y  
m i ę d z y  d w i e m a  l io j omi  g r a n i ć z n e m i ,  A k a r n a n i a  i ćzęśc  E-  
t o l j i ,  k t ó r e  m a j ą  by ć  o d d a n e  T u r k o m ,  z n a j d u j ą  się  wi 'az 
z  w a r o w n i a m i  sw-emi , w s p o k o j n e m  p o s i a d a n i u  G r e k ó w .  
J e s t t o  k r a j ,  k t ó r y  G r e c j ą  n a j d o g o d n i e j  m o ż e  o p a t r y w a ć  
d r z e w e m  na  b u d o w a n i e  o k r ę t ó w ,  k r a j  k t ó r y  w c za s i e  w o j ­
n y ,  n a j d z i e l n i e j s z y c h  d o s t a r c z a ł  ż o ł n i e r z y .  N a c z e l n i  do-  
wód/ .cy  w o j s k  g r e c k i c h  po ch o dz i l i  z a k a r n a ń s k i c h  i d o l ­
s k i c h  r o d z i n .  P o  n a d e j ś c i u  p r o t o k o ł u  z d n i a  2 2  m a r c a  
1 8 2 9  i p o  o g ł o s z e n i u  z e z w o l e n i a  T u r k ó w  na r o z l e g ł o ś ć  
g r a n i c  u s t a n o w i o n y c h  t r a k t a t e m  a d r j a n o p o l s k i m ,  p o w r ó c i ł y  
w s z y s t k i e  r o d z i n y  k t ó r e  p r z e ż y ł y  w o j n ę  i z a c z ę ł y  o d b u ­
d o w y w a ć  s we  d o m y  i m i a s t a ,  t u d z i e ż  na nowo  u p r a w i a ć  
p ol a.  L u d  t en  n i e  p o d d a  się  j u ż  n i g d y  j a r z m u  T u r k ó w  
b e z  o p o r u ,  a r e s t a  G r e k ó w  ni e  p o w i n n a  i n i e  m o ż e  p o r u -  
c za ć  ich losowi .

P r z y  p o d o b n y c h  o k o l ic z no śc ia ch  j a s n o  i w y r a ź n i e  są 
p r z e p i s a n e  o b o w i ą z k i ,  j ak i e  p o d p i s a n y  w y p e ł n i a ć  p o u t n i e n  
w z g l ę d e m  G r e c j i ,  j a k o  p a n u j ą c y .  P r z y  w s z y s t k i c h  u k ł a d a c h  
m i a ł  na  o k u  t y lk o  s p r a w ę  k r a j u ,  a r ó w n i o  w p i s m a c h  s w o ­
i c h  j a k  n a  n a r a d a c h  o d b y w a n y c h  z a n g i e l s k i c i n i  m i n i s t r a m i  
i  p e ł n o m o c n i k a m i  d w o r ó w  s p r z y m i e r z o n y c h  , s p r z e c i w i a ł  
s i ę  w s z e l k i e m u  p r z y m u s z a n i u  G r e k ó w ,  do z a w i e r a n i a  u-  
k ł a d ó w  p r z e c i w n y c h  ich ż y c z e n i o m  i z a g r a ż a j ą c y c h  s w o ­
b o d o m ,  k t ó r y c h  u p o m n i e ć  s i ę , . j a k  p r e z y d e n t  s ł u s z n i e  p o ­
wi a da ,  z p o w o d u  w i e lk i c h  p o ś w i ę c e ń ,  n a j w i ę k s z e  m a j ą  p r a ­
w o .  —  K i e d y  p o d p i s a n y  b r a ł  p o d  r o z w a g ę  z n a k o m i t y  z a ­
s z cz y t  s t ać  s i ę  m o n a r c h ą  G r e c j i ,  m i a ł  n a ó w c z a s  n a dz i e j ę ,  
i ż  j e d n o m y ś l n i e  z os t an i e  u z n a n y  o d  G r e k ó w  i p r z y j ę t y  
j a k o  p r z y j a c i e l ,  za k t ó r e g o  p o ś r e d n i c t w e m  d ł u g i e  i b o h a ­
t e r s k i e  ivalki ,  b y ł y b y  n a g r o d z o n e  b e z p i e c z e ń s t w e m  ich g r a ­
n i c  i u s t a n o w i e n i e m  i ch  n i e p o d l e g ł o ś c i  na t r w a ł e j  i z a ­
s z c z y t n e j  p o d s t a w i e . —  Z n a j g ł ę b s z y m  żaleot  p o d p i sa n y  wi ­
dz i  s w o j e  o m y l o n e  n a d z i e j e ,  widz i  się  . zm u s z o n y m  o ś w i a d ­
c z y ć ,  iż r o z p o r z ą d z e n i a  m o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  i o p ó r  
G r e k ó w  ni e  d o z w o l i ł y b y  mu w y k o n a ć  t a k  ś n i ę t e g o  i c h w a ­
l e b n e g o  z a m i a r u  i że  w k ł a J a ł y b y  na n i eg o  o b o w i ą z e k  z u ­
p e ł n i e  i n n e g o  r o d z a j u ,  to j es t  s t a w i ł y b y  go w s t o p n i u  d e ­
l e g o w a n e g o  m oc a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h ,  dla  u t r z y m a n i a  w 
p o d l e g ł o ś c i  G r e k ó w ,  p o t ę g ą  ich o r ę ż a .  P o d o b n e  z l e c en i e  
s p r z e c i w i a ł o b y  się  r ó w n i e  j e g o  u c z u c i u ,  j a k b y  b y ł o  n i e k o ­
r z y s t n e  dla j e g o  c h a r a k t e r u ,  g d y ż  j es t  z u p e ł n i e  p r z e c i w n e  
osnow i e - t r a k t a t u  z dn ia  6  l ipca ,  p o d ł u g  k t ó r e g o  t r z y  m o ­
c a r s t w a  z a w a r ł y  p r z y m i e r z e  dla u s p o k o j e n i a  w s ch o du .

P o d p i s a n y  s k ł a d a  więc w r ę c e  p e ł n o m o c n i k ó w  p o w i e r z o n ą  
m u  w ł a d z ę ,  k t ó r e j  d a l s z eg o  w y k o n a n i a ,  n ie  p oz wa la ją  m a  
ani  j ego  h o n o r ,  ani  p o m y ś l n o ś ć  G r e c j i ,  ani  l eż  p o ws z e c h n a  
s p r a w a  E u r o p y .  - L e o p o ld  x i ą ź e  S a s k i .

WIADOMOŚCI NAUKOWE.
O d p o w i e d ź  n a  a r t y k u ł  X .  C h ia r in ie g o  w G azec ie  P o l - 

t k i j j  lYro  13 i) u m ie s z c zo n y .  ( N a d e s ł a n e ) .
O d d a j ą c  n a l e ż n y  h o ł d  p r a c o m  X .  C h i a r i n i e g o  n i e  m o ­

gę  się  z n im z godz i ć  , ż e b y  t a l m u d  ni e  m i a ł  b yć  k o m e n ­
t a r z e m  p i s m a  ś ; j es t  o n  n » w e t  u z u p e ł n i e n i e m  i p o d ł u g  
z d a n i i  ż y d ó w  u d o s k o n a l e n i e m  bibl j i .  G d y ż :  l )  C y t u j e  on 
z a w s z e  p r z y k a z a n i a  z aw a r t e  w p i ś m i e  ś w i ę t e m  r oz c i ąga j ąc  
j e  do  n a j d r o b n i e j s z y c h  s t o s u n k ó w  ż yc i a  l u d z k i e g o .  2)  Sa­
ma  p o l i t y k a  n a k a z a ł a  t w o r z y c i e l o m  t a l m u d u ,  w z i ą ś ć  za 
p o d s t a w ę  do swego  d z i e ł a  p i s m o  św ię t e ,  g d y z  i na cz e j  nie  
m o g ł o b y  m i e ć  t ak i e j  w z i ę t o śc i  u ż y d ó w ,  p o m i m o  iz t amci  
t w i e r d z ą ,  ż e  M o jż es z  go o d e b r a ł  od Boga na  g ó r z e  S y ną i ,  
T a l m u d y ś c i  nie  c h cą c ,  b y  p r a w o  Mo j że sz a  p o ą z ł o  w zapo­
m n i e n i e  po d cz as  r o z p r o s z e n i a  ż y d ó w  p o  r ó ż n y c h  k r a j a c h ,  
obos t rz yl i  go t a k ,  że  n i e  wo ln o i in na c h w i lę  n a w e t  za­
p o m n i e ć  c z ó m  j e s t .  C z y n i l i  w i ę ce j .  P r a w a  ich o bowi ązu j ą  
w s z y s t k i c h  ż y d ó w  s o l i d a r n i e ,  t a k ,  żc  za p r z e s t ą p i e n i e m  p r a ­
wa p r z e z  j e d n e g o  , w s z y s c y  ż y d z i  są  i b ę d ą  na  t a m t y m  
świ ec ie  o d p o w i e d z i a l n y m i .  Z t ą d t o  t e  t r o s k l i w e  s t r z e ż e ­
n i a  sio j e d e n  d r u g i e g o  , z t ą d t o  ż y d  w y s t r z e g a  s i ę  więcej  
Swego r ó w n e g o  w p r z e s t ą p i e n i u  j a k i e g o  p r z e p i s u ,  an iżel i  sa ­
m e g o  Boga-  Z t ąd t o  w n a j m n i e j s z e j  o d m i a n i e  w i e t r z ą  u- 
p a d e k  r e l i g j i ,  i t a k i m  to j e d y n i e  s p o s o b e m  m o g ł a  s i ę  u t r z y ­
m ać  re l i gj a  ż y d o w s k a  p r z e z  t y le  w i e k ó w  p o s r o d  tylu p r z e ­
ś l a d o w a ń  i n i e s z cz ęś ć .

P i sz ąc  o j a k i e m  p r a w i e ,  p o w i n n i ś m y  się  -zawsze z as t a ­
nowić  n ad  i e m ,  w k t ó r y m  w i e k u  ' u ł o ż o n e  b y ł o ,  j a k i e  w t e n ­
czas  p a n o w a ł y  o b y c za je  i z w y c z a j e  , i w j a k i m  s tan ie  o- 
ś w i a t y  z o s t a w a ł y  l u d y ,  o k t ó r y c h  p i s z e m y .

D u c h  r e l i g i j n y  w z b u d z i w s z y  w ż y d a c h  c u d o w n ą  walecz­
ność  w czas i e  wo j e n  z A n t y o c h e m ,  nie o s ł a b ł  i p o d  r z ą d a ­
mi  M a c h a h e u s z ó w , i n i gd y nie  s z p e r a n o  t y l e  w m a t e r j a ł a c h  
wi a ry  , j ak  za cza sów p a n o w a n i a  lej  r o d z i n y .  Cz as y  te 
uważać  na le ży  za e p o k ę  t w o r z e n i a  się s e k t y  F a r y z e u s z ó w ,  
k t ó r a  się  t a m g o r l iw ie  z - j ę ł a  o b j a ś n i e n i e m ,  w y k ł a d a n i e m  
i z a s t o s o w a n i e m  n i e m a l  k a ż d e j  l i t e r y  x i ą g  M o j ż e s z a  i p r o ­
r o k ó w ,  że  c o r a z  n owe  p r a w a  i o b s e r w a n c j e  t w o r z y l i ,  a 
g dz ie  iin to n i e  w y s t a r c z y ł o ,  wys tąpi l i  z t r a d y c j ą ,  t w ie rd z ąc ,  
ż e  to Bóg  M oj ż e s z o w i  t ak  na  g ó r z e  S y n a i  o b j a w i ł .

P r z y  t ak  wi e lk i e j  żar l iwośc i  o r e l i g j ę ,  n i ed / . iw,  że  się 
i ch s t r o n n i c t w o  : c o r a z  b a r d z i e j  p o w i ę k s z a ł o  sz cze gó l n i e j  
przftz l u d z i  z g m i n u  , k t ó r z y  z a w s z e  wol ą  m a r z y c ,  niżeli  
m y ś l eć ,  i k t ó r y m  k a żd y  p o w i e r z c h o w n y  o b r z ą d e k  j e s t  za­
wsze p r z y j e m n y .  T e  to nowo  F a r y z e u s z ó w  p o s t a n o w i e ­
nia m n o ż y ł y  s ię  c o d z i e n n i e  i t w o r z y ł y  no wą T horg  ( n a u  kę) 
Ora lną,  k t ó r ą  p ó ź n i e j  j ako  u s t n ą  t r a d y c j ę  od M o j ż e s z a  o- 
t r z y m a n ą ,  u w a ż a n o -  i c z c z o n o .  W p ó ź n i e j s z y c h  czasach 
t w o r z y ł y  s ię  s z k o ł y ,  w k t ó r y c h  t e  o b j a ś n i e n i a  bibl j i  coraz 
b a r d z i e j  r o z s z e r z o n o ;  d z i a ł o  się  to j e d n a k  w s z y s t k o  ustnie 
g d y ż  p r z y j ę t o  z as a d ę ,  ż e b y  ni c  nie  na p i sa ć ,  p o m i ę d z y  in-  
ne in i  p o w o d a m i  m o ż e  i d l a  t ego ,  a b y  w ra z i e  p o t r z e b y  co 
o d m i e n i a ć  l u b  d o d a w a ć  m o ż n a  b y ł o ;  aż  Rabi  J u d a  Ha-  
n assy ,  p o  z b u r z e n i u  J e r o z o l i m y ,  l ę k a j ą c  s i ę ,  a b y  ws zy s t k i e

te  trądy-
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t e  t r a d y c j e  i d y s p u t a c j e  w  z a p o m n i e n i e  n i e  p o s z ł y ,  w s z y ­
s t k i e  j e  n a  p a ś m i e  p o d  t y t u ł e m  M i s z n a  ( d r u g i e  p r a w o ) ,  z e ­
b r a ł .  D o  t e j  M i s z n y  p r z y d a n o  w r ó ż n y c h  c z a s a c h  o b j a ­
ś n i e n i a  p o d  t y t u ł e m :  G e m a r a ,  l o s e f e l h ,  M e c h i l t a  i t .  d,  i 
t y m  s p o s o b e m  u t w o r z y ł o  s i ę  x i g g o l i c z n e  d z i e ł o ,  p o d  t y t u ­
ł e m :  T a l m u d .  K a ż d y  r z e c z y  ś w i a d o m y ,  wie ,  z e  m i s z n a  z a ­
w i e r a  r e z u l t a t y  d y s p u t a c j i  o b i b l j i ,  g e m a r a  za.ś d y s p u t a c j e  
ś c i ą g a j ą c e  s ig d o  m i s z n y ,  a z a t e m  t a l m u d  j e s t  k o m e n t a r z e m  
b ib l j i -  P o m n i j m y  t e r a z  n a  t o  co  h i s t o r j a  n a s  u c z y  , z e  
w k a ż d y m  b e z  w y j ą t k u  n a r o d z i e ,  s k o r o  z a c z ę t o  o b j a ś n i a ć  i 
t ł ó m a c z y ć  z d a n i a  z a w a r t e  w x i ę d z e  j e g o  r e l i g i j n e j ,  t w o r z y ­
ł y  s i ę  ^ s e k t y  , a z  n i e m i  f a n a t y z m  i d u c h  p r z e ś l a d o w a ­
n i a .  Ż y d z i  n i e  s t a n o w i l i  w- t e j  m i e r z e  w y j ą t k u .  P o ­
m n i j m y  t a k ż e  , ż e  c z a s y ,  w k t ó r y c h  s i ę  t r a d y c j a  ż y d o w ­
s k a  t w o r z y ł a  ,  b y ł y  c z a s y  , w k t ó r y c h  o d r o d k i  l u d z k o ś c i  
b e r ł o  s w o j e  r o z c i ą g a ł y  n a d  Ś w i a t e m  w ó w c z a s  z n a n y m ,  ż e  
w t y c h  c z a s a c h  r z ą d ó w  k r w i ą  l u d z k ą  z b r o c z o n y c h ,  m u s i a ł y  
w s z e l k i e  s z l a c h e t n e  u c z u c i a  b y ć  p r z y t ł u m i o n e  w l u d z i a c h  
w y s t a w i o n y c h  n a  o k r o p n e  p r z e ś l a d o w a n i a ,  o t o c z o n y c h  z d r a j ­
c a m i  i z a w s z e  o b a r c z o n y c h  n i e s z c z ę ś c i e m .

Ż y d z i  o w o c z e ś n i  p r z e ś l a d o w a n i  , w y s t a w i e n i  n a  ł u p  i 
z a b ó j s t w o ,  m u s i e l i  k o n i e c z n i e  u w a ż a ć  l u d y  i c h  u c i e m i ę ż a ­
j ą c e  za  n i ż s z e  i n i e g o d n e  i s t o t y ;  a w o ł a j ą c  r a z  w r a z  o z e m ­
s t ę  d o  B o g a ,  m u s i e l i  s i ę  s t a ć  m ś c i w y m i ;  n i e  m o g ą c  s i ł o  d a ­
w a ć  o d p ó r  s w y m  g n ę b i c i e l o m ,  w y w i e r a l i  s w o j e  z e m s t ę  c i ­
c h a c z e m .  U w a ż a j ą c  ć h r z e ś c j a n  j a k o  s e k t ę  z p o m i ę d z y  n i c h  
p o w s t a ł ą ,  p r z e ś l a d o w a l i  z p o c z ą t k u j e )  z w o l e n n i k ó w ,  t a k ,  j a k  
p r z e ś l a d o w a l i  S a d u c e u s z ó w  i i n n y c h .  C h r z e ś c j a n i e  w z m o ­
c n i w s z y  s i ę  p r z e ś l a d o w a l i  n a w z a j e m  ż y d ó w ,  a g d y  n i e p r z y ­
j a c i e l e  i b u r z y c i e l e  i ch  o j c z y z n y ,  R z y m i a n i e ,  p r z y j ę l i  
w i a r ę  c h r z e ś c j a ń s k ą  , R z y m i a n i n  i c h r z e ś c j a n i n  m u s i a ł  b y ć  
w  i c h  o c z a c h  j e d n o  i t o ż s a m o .  P o d  t a k i e m i  to  s t o ­
s u n k a m i  p i s a n y  b y ł  t a l m u d ;  m o ż n a ż  s i ę  d z i w i ć ,  ż e  ż y ­
d z i  o d d a j ą c  w e t  za  w e t ,  w p a j a l i  w s w o i c h  w s p ó ł w y z n a w ­
c ó w  f a n a t y c z n e  z a s a d y ?  M a j ą  j e d n a k  t ę  z a l e t ę  t w o r z y -  
c i e l e  t a l m u d u ,  iż c o  t y l k o  m i e l i  n a  s e r c u ,  j a w n i e  w y p i ­
sa l i  i z n i e z e m  s i ę  n i e  u k r y w a l i ,  a n i d o  p r z e n o ś n i  s i ę  u d a ­
w a l i .  P r a w d a ,  ż e  ż y d z i  u w a ż a j ą  t a l m u d  za  z b i ó r  m a t e r j a -  
ł ó w  d o  k o d e x u  o b o w i ą z u j ą c e g o ;  p r a w d a ,  ż e  m i n ę ł y  c z a s y  
w  k t ó r y c h  p r z e p i s y  t a m  z a w a r t e  s t a ł y  s i ę  p o t r z e b n s i n i ,  afe 
t e ż  p r a w d a ,  ż e  m i n ę ł y  w i e k i  , a n i e n a w i ś ć  k u  ż y d o m  się  
n i e  o d m i e n i ł a :  p o m i m o  n a u k i  n a k a z u j ą c e j  k o c h a ć  n a w e t  
n i e p r z y j a c i ó ł  j a k  s i e b i e  s a m y c h  ,  z w y c z a j  p r z e ś l a d o w a n i a  
i c h  n i e  u s t a ł .  N i e  p r z e c z ę  j a  t e m u ,  ż e  t a l m u d  p r z e i s t o ­
c z y ł  ż y d ó w  w s a m o l u b y ,  l e c z  c u d o w n e  s ą  o p a t r z n o ś c i  d r o ­
g i !  d w a  r a z y  l u d  l e n  u t r z y m a ł  s i ę  p r z e c h o d z ą c  p r z e z  r ó ­
ż n e  n i e s z c z ę ś c i a  k o l e j e ,  a t o  za  p o m o c ą  d u m y  n a r o d o w e j  
j a k ą  z w i e r z c h n i c y  j e g o  s t a r a l i  s i ę  w n i m  u t w i e r d z i ć .  M o j ­
ż e s z  z n a j d u j ą c  s i ę  z  . ż y d a m i  w p u s z c z y  , o g o ł o c o n y m i  z 
w s z y s t k i e g o ,  t a k ,  ż e  p r z e ł o ż y l i  n i e w o l ę  n a d  t a k ą  w o l n o ś ć ,  
n i e  b y ł b y  m ó g ł  d o k o n a ć  s w e g o  z a m i a r u  , g d y b y  w k o -  
r z e n i a n i e m  w n i c h  m y ś l i ,  ż e  s ą  l u d e m  j e d y n i e  o d  B o g a  
w y b r a n y m ,  n i e  p o t r a f i ł '  i ch  u t r z y m a ć  w k u p i e .

T a l m u d y ś c i  w p a j a j ą c  w n i c h  p r z e k o n a n i e ,  ż e  d l a  n i c h  
j e d y n i e  ś w i a t ,  d l a  n i ch  j e d y n i e  n i e b o  s t w o r z o n e ,  p o t r a f i l i  
i c h  u t r z y m a ć  p r z y  i ch  z a s a d a c h  r e l i g i j n y c h  p r z e z  t y l e  w i e ­
k ó w  w p o ś r ó d  p r z e ś l a d o w a ń  i u c i e u i i ę ż e ń  i p r o w a d z i l i  i ch 
p r z e z  p o t o k i  k r w i ,  a ż  d o  t e g o  c z a s u .

C o  d o  t w i e r d z e n i a  C h i a r i n i e g o ,  j a k o b y  ż y d z i ,  t i i e . u-  
W 3Ż ,ali k r a j ó w  w k t ó r y c h  m i e s z k a j ą ,  za o j c z y z n ę , "  o d p o w i e m :  
1 )  Z e  i c h  z a  k r a j o w c ó w  n i g d y  n i c  u w a ż a n o ,  n a w e t  w t yc h

c z a s a c h ,  k i e d y  c h r z e ś c j a n o m  o b c ą  b y ł a .  t r e ś ć  t a l m u d u .  2 )
Z h i s  to i j  i d o w o d z i ć  m o ż n a ,  ż e  s i ę  ż y d z i  p r z y w i ą z u j ą  d o  
k r a j ó w  w k t ó r y c h  m i e s z k a j ą .  Z a  p r z y k ł a d  n i e c h  s ł u ż y  
P e r s j a  i p a ń s t w a  c h r z e ś c j , n i s k i e ,  z  k t ó r y c h  z u s z c z e r b k i e m  
m a j ą t k u  i ch  w y p ę d z o n o ,  a do  k t ó r y c h  j e d n a k  z a w s z e  p o -  
w i o c i c  u s i ł o w a l i .  N a k o n i e c  r ę c z y ć  m o g ę ,  ż e  g d y b y  s i ę  
z j a w i ł  o c z e k i w a n y  o d  ż y d ó w  M e s s j a s z ,  a n i  j e d e n  I z r a e l i t a  
n i e  o p u ś c i ł b y  F r a n c j i  l u b  t y c h  n i e m i e c k i c h  k r a j ó w ,  g d z i e  
r ó w n i  i n n y m  m i e s z k a ń c o m ,  u ż y w a j ą  s . w o b ó d ;  b o - l u b o  s y ­
n a g o g a  n i e  s p r z y j a  m u z o m  ł a c i ń s k i m ,  t r z y m a  s i ę  j e d n a  k  
s ł a w n e g o  ł a c i ń s k i , e go  p r z y s ł o w i a :  i . Ub i  b e n e ,  ibi  p a t r i a . K

C o  do  s p r a w  i s p o r ó w  ż y d o w s k i c h ,  z a ś w i a d c z ą  ini  z a ­
p e w n e  p a n o w i e  a d w o k a c i  i z k o n t r o l i !  ł a t w o  p r z e k o n a ć  s i ę  
m o ż n a ,  ż e  ich s to  r a z y  w i ę c e j - w n o s z ą  p r z e d  s ą d y  i t r y b u -  
n a ł y  k r a j o w e ,  a n i ż e l i  p r z e d  r a b i n ó w ,  bo  g d z i e  i d z i e  o i n ­
t e r e s  o s o b i s t y ,  t a m  t a l m u d  u s t ą p i ć  m u s i .  I  p i e r w s i  c h r z c -  
s ć j a n i e  n i e  wnos i l i  s w o i c h  s p r a w  p r z e d  t r y b u n a ł y  k r a j o w e ,  
l ec z .  u d a w a l i  s i ę  d o  s w o i c h  b i s k u p ó w ,  k t ó r z y  je  r o z s t r z y g a l i .  
R o z u m i e  s i ę ,  ż e  z r o z s z e r z e n i e m  ę h r z e ś c j a ń s l w a  ,  z w y ­
c za j  ( cn  u s t a ć  m u s i a ł ,  ( b l e u r y  h i s t .  E c l e s ,  T .  I p a g .  9 2 ) .

G o  do  r o l i ,  z a j m u j ą  s i ę  n i ą  i z a j m o w a l i b y  się c h ę t n i e j ,  
g d y b y  i m  r z ą d  c h c i a ł  u d z i e l i ć  p o m o c y .  W i d z i m y  d o s y ć  ż y ­
d ów  u p r a w i a j ą c y c h  z i e m i ę  w C z ę s t o c h o w  s k i e m ,  R ę c z y c k i e m ,  
L u b e l s k i e m  i t. d .  O w s z e m  o d p ę d z o n o  ich od ro l i  g d z i e  
s i ę  ta z n a j d o w a ł a  p r z y  d r o g a c h  b i t y c h ,  z a m i a s t  z o s t a w i e ­
n i a  i c h  d l a  p r z y k ł a d u .  Po-  o g ł o s z e n i u  d e k r e t u  z d n i a  4  
l u t e g o  1 8 2 3 ,  d o z w a l a j ą c e g o  ż y d o m  z a r o b k o w a ć  r o l n i c z y c h ,  
s t a r a ł o  s i ę  o g r u n t a  k i l k a d z i e s i ą t  r o d z i n  ż y d o w s k i c h ,  p o ­
m i ę d z y  k t ó r e m i  b y ł o  k i l k u  u w o l n i o n y c h  z e  s ł u ż b y  ż o ł n i e ­
r z y ,  l e c z  o d p o w i e d ź  k o m m i s s j i  w o j e w ó d z t w a  M a z o w i e c k i e ­
go p o d . d n i e m  1 9  m a r c a  1 8 2 4  r .  N r o  1 5 , 6 7 1  ( 3 0 5 2 )  w y ­
d a n a ,  b r z m i ,  i ż  » w  c z a s i e  n i e c o  p ó ź n i e j s z y m ,  o g ł o s z o n e m  
będ. - . ie p r z e z  p i s m a  p e r j o d y c z n e ,  w k t ó r y c h  m i e j s c a c h  sta* 
r o z a k o n n i  g r u n t a  o t r z y m a ć  b ę d ą  m o g l i .  T y m c z a s e m  c i e r ­
p l i w y m i  b y ć  m o g ą .  « N i e  z d a r z y ł o  m i  s i ę  d o t y c h c z a s  p o ­
d o b n e  c z y t a ć  o g ł o s z e n i e .  W i e l c e b y  to  b y ł o  z a i s t e  k o r z y -  
s l n e m  i d l a  k r a j u  i d l a  ż y d ó w ,  g d y b y  t y c h  o s t a t n i c h  z a c h ę ­
c a n o  d o  g o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o ,  a s z c z e g ó l n i e j  d o  o g r o ­
d n i c t w a  i c h o w u  b y d ł a .  Ż e  p i ; a gn ą  p r a c o w a ć ,  d o w o d z i  t o ,  
ż e  p e ł n o  i ch t a n i  g d z i e  s i ę  r o b i ą  d r o g i  b i t e ,  a p r z e c i e ż  
t ł u c z e n i e  k a m i e n i  j e s t  d a l e k o  t r u d n i e j s z a  p r a c a ,  a n i ż e l i  z a ­
o r a n i e  i z a s i e w a n i e  p ó l ;  i d z i e  z a t e m  t y l k o  o t o ,  ż e b y  i m  
d a w a n o  z a p o m o g ę  d o  u r z ą d z e n i a  g o s p o d a r s t w a ;  i ż e b y  s i ę  
m i e l i  c z e m  w y ż y w i ć ,  aż  d ó  n o w e g o  z b i o r u .  N i e c h  k t o  w y ­
n a j d z i e  na  to f u n d u s z ,  a j eś l i  s i ę  p o l e m  n i e  w e z m ą  d o  r o l i ,  
w t e n c z a s  p o w i e m ,  ż e  n a u k a  t a l m u d u  t a k  m o c n o  d z i a ł a  n a  
u m y ś l e  ż y d ó w ,  ż e  j u ż  n i e  m a  p o p r a w y ;  a l e  ja tu  z n o w u  p o ­
w t a r z a m  m o j e  t w i e r d z e n i e :  t a m  g d z i e  i d z i e  o i n t e r e s  o s o ­
b i s t y ,  t ■ m t a l m u d  u s t ą p i ć  m u s i .

Z o s t a j e  t y l k o  p y t a n i e :  d l a  c z e g o  ż y d z i  s a m i  s i ę  n i e  b i o ­
r ą  do  r o l i ?  O d p o w i e m ,  ż e  do  r o l i  b i e r z e  s i ę  w k a ż d y m  
k r a j u  j e d y n i e  k ł a s s a  u b o ż s z a ;  ta klas . sa j e s t  u ż y d ó w  o g o ­
ł o c o n ą  z e  w s z y s t k i e g o ,  a j e ś l i  s i ę  t r u d n i  h a n d l e m  s t a r y c h  
r z e c z y ,  t a k o w y  h a n d e l  n i e  w y n o s i  c z ę s t o  w a r t o ś c i  5 0  z i p . ;  
f u n d u s z ,  n ie  w y s t a r c z a j ą c y  d o  z a k u p i e n i a  n a w e t  n a r z ę d z i  
(■o ln i czych ,  a c ó ż  d o p i e r o  n a  w y ż y w i e n i e  s i ę  a ż  d o  now’e -  
g o  z b i o r u !  p o w t ó r e ,  n i e  m o ż n a  i m m i e c z a  z ł e ,  ż e  n i e  p o ­
r z u c a j ą  h a n d l u ,  k t ó r y  z n a j ą  i k t ó r y  i c h  ż y w i ,  i n i e  c h w y ­
c ą  s ię  i n n e j  p r z e m y s ł u  g a ł ę z i  i m  z u p e ł n i e  o b c e j .  G d y b y  
j e d n a k  ż y d o m  d a n o  c h o ć  tv c z ę ś c i  t a k ą  p o m o c ,  j a k ą  d a ­
w a n o  k o l o n i s t o m  n i e m i e c k i m ,  p e w n y  j e s t e m ,  ż o  w i ę k s z ą -
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by śm y  miel i  z nich ko rzyść ,  aniżel i  z t amtych .  Uważaj ąc  
r ze czy  z tego punk tu  , że koloniści  n iemieccy nie  należeli  
t akże  iv swoim kraju do wyboru  ludności ,  i że p rzybyl i  bez 
ma j ą tk u  do Polski ,  że żyją  w niezgodzie  z c h ło pe m  po l­
s k i m ,  że uciekają  jeś l i  maj ą  sposobność ,  sko ro  im sig l a ­
ta p r z e z  k tó r e  byl i  wolnymi  od o p ł a t ,  ko ńc zą ,  j ak  to 
uczyni l i  w latach 1813 i 14 pr zenosząc  sig do ■ Rossj i ,  a 
w  ogóle można sig dop ie ro  w t r zec iem poko leniu  od nich 
spodz i ewać  jak ich korzyści .  Żydzi  zaś nie opu szc za ­
j ą  tak ła two ziemi  na k tór e j  się rodzi l i ,  a zamias t  tego 
że koloniści  szydzi l i  z naszych ch ło pkó w,  ci stal iby sig po ­
r adn ikami  żydów.  Os t a tn i  chciwi zysku,  pracowici ,  t r z e ­
źwi,  podnieś l i by  zapew n ie  gospoda r s two  w ie j ski e ,  i u p e ­
wnić można,  ż e  żydzi  w 3ciem poko len iu  by l i by  równ ie  
uży t ecznymi  ludźmi  j a k  koloniści  ; idzie tylko o począ t ek ,  
r e s z t a  j u ż  pó jdzi e  snadni e .  Co do s ł u żb y  wojskowej  , 
uczy  nas doświadczeni e,  że s ł uż ą  we wszystkich n i ema l  
wojskach.  W kainpan jach  I S i 3 ,  14 i 15 bili sig wa­
l eczn i e ,  czego mi na jup rzedzeńs i  p rzyznawać będą;  nie c z e ­
kal i  także dopók i  ich nie p r zym uszono  do s ł użb y ,  sami 
s z l i ,  n i emal  3cia czgść ocho tn ików p rusk i ch  s k ł a da ł a  sig 
z samych żydów.  Nie  mówię  ja tu o po jgdynczych  osobach,  
tylko w ogóle o wszystkich żydach żyjących we F r a n c j i ,  
N i emczech ,  Nider l andach  i kra j ach  gdzie im -zabłysła choć 
s ł aba  i sk i e rk a  nadziei ,  że swobody bgdą im udzielone.

W legjonach polskich s ł u ż y ło  ich dosyć,  i pomnożyl i  
l i czbę  Osób , k tó r e  w obcych k ra j ach  naród Polski  r e p r e ­
zentowal i .  T o  com tu powiedz ia ł  zasadza sig na f ak t ach,  a 
p r a k t y k a  więcej dowodzi  niżeli  wszys tki e  teor je .  Wszy 
s cy  mi przyświadczą panowie dowódzcy ,  k tó r zy  mieli ży ­
dów pod swoją k om end ą ,  że sig we wszys tkiem j ak  naj l e­
p i e j  zachowują,  nawe t  co do czystości ,  do k tór e j  chociaż 
z  młodośc i  nie są bardzo p rzyzwycza j en i .  X .  Chiar ini  
p r z y z n a j e ,  że T u r c y  podobną  niemal  xiggg wy łącznych  i 
fanatycznych p raw pos i ada j ą ;  lecz oni sig r z ądzą  w w ła ­
s n ym  k ra ju .  Żydzi  zaś p e ł n i ą  przep i sy  Ta lm u du  w obcych 
p a ń s t w ac h .« O d p o w i e m ,  nie Wina  to żydów,  za sig z n a j ­
d u j ą  w obcych państwach,  n i e  ich t akże wina,  że kon ieczni e  
z i  cudzozi emców ich uważać chcą,  a p r z y t e m  wymagają  od 
n i c h ,  ż eby  s iebie za taki ch  nie uważali .  Z r esz t ą  r z ądzą  
sig p od łu g  w ła snych  p r z  pisów i uważj ją  s i ebi e  za o d r ę ­
bnych :  Menonici ,  H e r r en huc i ,  K w a k ry ,  F i l ipony  i Tata-  
r z y , a dla tego są do b ry m i  obywate lami  bo używa ją  
równych  że wszystkiemi  mieszkańcami  ch rze śc j ańsk i emi  
p r aw .  Niechby  ich kto tych swobód pozbawił ,  widziel i ­
b y ś m y ,  c zyl i by  sig nie stali mora ln i e  g o r s zy mi ;  bo to 
wszędzie  jest ,  im wigeej pot ęp iona jaka klasso, tern gorszą  
się staje.  Ch ło p  Polski  za czasów Kazimier za  W.  b y ł  n i e ­
skończeni e  pracowitszy i r zeźwiej szy  niżel i  ch łop  pod A u­
gust ami ;  dla c z e g o ?  bo wtenczas nie b y ł  tak uciemiężony .

J e s t  t o ,  że t ak  p o w i e m ,  wyssane  z m l ek i em u p r z e ­
dzen i e ,  potępi ać  żydów żyjących i dopi ero  rodzi ć się m a ­
jących;  wszystkie  lekar s twa  sku tku j ące  w obcych kra j ach 
uzna j e my  i w naszym k ra j u  za sku t eczne  i p r zy jm u j e m y  
j e ,  jedyni e lekar stwo na poprawę żydów,  k tó r e  wszędzie  
sku t ko wa ł o ,  u nas z ap rowadzi ć  n i e  chcemy .

W yp ad a  mi przyt oczyć ś łówa dowcipnego  I l un d l a  Ra-  
dowskiego:  n^Yczas i e ,  powiada on,  k iedy widzimy żydów 
wyn ie s ionych  na ba ro nó w ,  kawalerów,  szlachty' ,  radców
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i t. d.  w ty mż e  s am ym szasie zachodzi  j e s zcz e '  pytani e :
czyli z żydów można zrobić  dob ryc h  obywatel i? czyliż ł a ­
twiej  jes t  bydź  dob rym  b a r o n e m ,  ka w a le r em ,  szlachci­
cem,  r adzcą ,  i t. d.  aniżeli  dob rym  obywatel em.«

X.  Chiar i ni  chce powściągać synagogę  p r z ek ou a n i em  i 
pewnością ,  ze część ta lmudu na jn i ep rzy j aźme j sza  ku i n ny m  
wyznawcom nie  jes t  j uż  n iedoci eczoną t a j emn icą  d la  nie.- 
żydów.» O tern żydzi  j uż  dawno wiedzą i części te już są 
wykryt e ;  na jwiększym tego dowodem jes t ,  że  żydzi  p r z e d  
k i l koma jeszcze wiekami widziel i  się by'dź w k o n i e c z n o ­
ści opuszczeni a podobnych  części  z T u lm u d u  ; o czein po -  
równając  dawnie js ze  wydania  (We n ec k i e  i K ra ko ws k i e )  
ta lmudu,  z nowszemi ,  p r z ek o n ać  sig można.  Czują  żydz i  
i t e r az  p o t r zeb ę  wykre ś l en i a  podobuych  częśc i  z t a lmu­
du i s ł ychać ,  że rabini  N ider l andzcy ,  F r an cu zcy  i N iemje-  
cy powodowani  tą myś lą ,  maj ą wezwać r ab inów Po l s k i c h ,  
aby się z nimi  z łączyl i  w odp rawien iu  Synodu ,  na k tó r y m  
mają oczyszczać ta Im ud z zasad ma jących  choć pozó r  
tw ie rdzeń  a n t i t o w a r z y s k i c h .

Chce  j es zcze  X.  Chiar i ni  podać n i e j ako  r ę k ę  pomocy  
oświeceńszym żydom do zu pe łne go  zaniechania  i uchy le ­
nia się od tys iącznych  drobi azgowych  i śmie sznych p r a ­
k t y k ,  k ló r e  c a ły- świa t  nagan ia łby  i p o t ę p i a ł . « I s t o tn i e  
wątpię  mocno,  czyli  żydzi  oświeceńs i  nie wprzódy,  niżel i  X .  
Chiar ini  godnie  o t a l nmdzi e  myślel i .  Wi dz i emy  że  się 
nie r óżn i ą  od mie szkańców innych  w y zn a ń ,  wychowanie  
dziec iom swoim dają  zu pe łn i e  takie,  j ak i e  zwyk le  ch r zą -  
ścjanie swoim dziec iom d a j ą ,  ani  j ednego  mi  nie pokaże  
młodz ieńca  z pomiędzy żydów t ak  zwanych  n i e micck i ęh ,  
k tó r yb y  nie poświęca ł  t a lmudu  i n ny m  na uk om  ; p ro w a­
dzą  się jak na jmóra ln i e j ,  do k ry m in a l ny ch  sp r a w  poc i ą ­
gnięci  nie byl i ,  b a n k ru c t w  od p r z e sz ło  30 lat  nie wy l i ­
czy nik t  ani t r z e c h ,  p o m i m o ,  że sig n iemal  wy łączn i e  
handlem t rudni ą .  J ę zy k  P o l s k i  s t a ł  sig u nich j ę z y k i e m  
mac i e r zyńsk im ; a p r z ec i eż  n ie  używają większych sw o ­
bód od naj l ichszego żyda.

Wz ię l i by  ich może  żydzi  za wzór  do na ś l a do wan ia ,  
gdyby widziel i ,  że im sig lepiej  wiedzie ,  ale tak , widzą  
tylko w ich ubior ze  większy wyda tek ,  bo sig zwyk le  czysto 
ub i er a j ą .

S łu s zn a  j es t  uwaga X .  Ch ia r i n iego  »że p i e rwszym k r o ­
k iem do rozpoczęc ia  r e fo rmy ,  j e s t  oddani e  edukac j i  żydów 
pod dozó r  r ządu,  podobn ież  j ak  innych  wyznań religijnych.<c 
Gdyż żydzi  będąc  mi e szkańcami  tegoż k ró l es twa  obchodzić  
powinn i  r z ąd ,  żeby i z nich równie  mieć  cnot l iwych i do ­
b r y c h  obywatel i ;  a ta sama ins ty tuc ja ’, k tór e j  a t r ybuc j ą  j e s t  
czuwać nad wychowaniem jedne j  części  m i e s zk ań có w ,  m e  
powinna wy łączyć  z tej opieki  i d rug i e j .  S z k o ły  dla 
żydów u r z ą d z o n e ,  pow inn y  być ass imi lowane do s z k ó ł  
publ i cznych .  Szczególnie j  powinn iśmy  unikać  wszelk iego  
wyłączeni a,  jeśli chcem y  żeby  sig żydzi  zbl iżal i  do o b y ­
czajów k ra jowych .  P rócz  w ie lu  i n nyc h  p r zy k ł a d ó w ,  d o ­
wodzi nam p rawdę  powyższego  tw ie rd zen i a ,  s m u tn y  s t an  
s zkó ł  e l e m e n ta r n y  cli żydowsk i ch  p o d  o sobnym żydowsk im  
d oz o rem  zost ających.

Kończę  zdaniem od wszystkich r e fo rma to rów i .od X .  
Chiar i niego p r zy jg t em :  że chcąc Wpajać  w żydach zasady 
l u d z k o ś c i ,  t r zeba ich uczyć cenić godność  c z ł o w i e k a ,  
a to p r z ez  l epsze  wj 'chowanie i nadan ie  im swobód.
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